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lita lira, jagife wlaftlciBte taMliM
Lotniczej rzeszy. Od każdego metalowca, mon­
tera czy mechanika, wytnaga się znacznie wię-

Kraków, 1 listopada.
Ze sfer czytelników krakowskich otrzymuje­

my następujące, charakterystyczne uwagi:
Opinja publiczna rzadko kiedy była tak zgo­

dna w bezwzględnem potępieniu strajku, jak o- 
becnie, w potępieniu strajku drukarskiego, który 
Wywołuje coraz ostrzejsze oburzenie. Opinja pu­
bliczna zdaje sobie bowiem dobrze sprawę, że 
W bezrobociu tem nie chodzi o żądania gospodar- 
oaej natury. Takie żądania nie napotykają dziś 
nigdzie w przemyśle na zasadniczy .opór praco­
dawców, bo wzmagająca się drożyzna zmusza 
wszystkich do liczenia się z koniecznością okre­
sowej regulacji plac: więc spory gospodarcze by­
wają zazwyczaj dość gładko i polubownie załat­
wiane. W obecnym strajku drukarskim, wywola- 
nytn.celowo w okresie wyborczym, opinja publi­
czna widzi słusznie przedewszystkiem wielce 
symptomatyczny objaw społecznej samowoli, jas­
krawy dowód rozprzężenia pojęć, które w osta­
tecznej konsekwencji wiedzie do hasła „dałoj 
gramotnyjel" i zagraża cywilizacji i kulturze.

Ale potępiając akt samowoli i klasowego ego­
izmu, jakim jest len strajk, opinja publiczna nie 
może równocześnie nie przypisywać Wam, pa­
nowie właiddele drukarń i Wam, panowie wy­
dawcy, dużej części ntflny!

Tak Jest panowiel Opinja publiczna obwinia 
Waz o długo praktykowany indyferentyzm, o 
krótkowidziwo, o ustępliwą słabość w sprawach 
zasadniczych. Dla miłego spokoju, kierując się 
tołstojowską zasadą „nie sprzeciwiania się złe­
mu," dopuściliście, że w drukarstwie zapanowa­
ły niezdrowe, sprzeczne z zasadami racjonalnej 
pracy gospodarczej stosunki, które wreszcie wy­
ładowały się strajkiem. Nie umieliście zawcza­
su zagrodzić dostępu rujnującym Wasz przemysł 
zakusom, nie potrafiliście bronić należycie inte­
resu społecznego.

Stosunki w drukarstwie w dużej mierze z wi­
ny Waszej, panowie, ukształtowały się w sposób, 
jaki w żadnem państwie i żadnem społeczeńs­
twie praworządnem nie rnoże być i nie jest do 
pomyślenia. Toż na tydzień przed wybuchem 
Strajku zdarzył się (nie pierwszy zresztą w Kra­
kowie!) fakt, że zecerzy w pierwszej wielkiej 
drukami sprzeciwili się kategorycznie zamiesz­
czeniu w dzienniku artykułu, krytykującego ich 
żądanie zaniechania nocnej pracy w technice 
dziennikarskiej!

Zecerzy zadekretowali bez apelacji, że arty­
kuł nie kwalifikuje się do druku, zecerzy uzurpo­
wali sobie prawo prewencyjnej cenzury prasy! 
Rzecz nie do wiary, a jednak ściśle prawdziwa. 
I zamiast tych zuchwałych panów cenzorów usu­
nąć natychmiast z drukami, właściciel poprzes­
tał na bezsilnym proteście przeciw gwałtowi, o 
którym zresztą oninja publiczna nie dowiedzia­
łaby się wcale, gdyby nie strajk, który przywró­
cili wolność prasy.

To tylko jeden z faktów, ilustrujących Waszą 
słabość, panowie właściciele drukarń a przede­
wszystkiem panowie wydawcyl Ulegając stale 
naporowi zwartej, choć szczuplej, organizacji 
zecerskiej, doprowadziliście do legó, że produ­
kujemy dziś w przemyśle drukarskim drożej, 
niż gdzieindziej, i że książka i gazeta stają się 
dziś w Polsce coraz bardziej artykułami zbytku.

Praca zecerska jest pracą czysto mechanicz­
ną, przytem pracą względnie lekką, nie wyma­
gającą ani większego nakładu sil fizycznych, 
ani nakładu inteligencji.

Wątpię też, czy panowie zecerzy mają prawo 
uważać się za arystokrację, za elitę w.śrótl ro-

wprost* z* KOMSTANTYNOP 3ŻS.. DYWANÓW PERSKICH
Ceny przystępne! I. BŁlłtCSWM, KraXów, ni. 3ietlowska 31. Telaion 2383.

cej wysiłku umysłu, nerwów i mięśni, samo­
dzielnej inwencji i poczucia odpowiedzialności 
niż od składacza. Mimo to, place zecerskie u- 
trzymywały się na znacznie wyższym poziomie 
od plac innych kategorii robotniczych a naógół 
przewyższały znacznie place w zawodach inte­
ligencji. Jakoż produkcja drukarska wypadała 
u nas drogo, — a nie potaniała wcale nawet, 
gdy pojawiły się maszyny do składania (linoty- 
py), z których każda zastępować winna pracę 
3 do 4 zecerów. Jak to sami pp. właściciele dru­
karń stwierdzacie w waszem onegdajszein' o- 
świadczeniu, zgodziliście się na wiele nieuzasa­
dnionych uroszczeń panów zecerów. nie umie­
liście strzedz* interesów waszych klijentów, nie 
umieliście obronić zasady wolności pracy. 
Wielką Waszą winą jest wogóle, żeście nie po­
trafili utrzymać w pełni pracy akordowej, któ­
rej racjonalność w drukarstwie bije w oczy i 
zgodzili się na premiowanie niedołęstwa i pró­
żniactwa.

Wszędzie zagranicą przy linotypach pracują 
kobiety. Jest to praca łatwa, nadająca się dla 
kobiet. Każda spryinSejsza panna/., pisząca na > 
maszynie, może za kilka tygodni b\ć dobrą li- 
notypistką. U nas jednak ukaz panów zecerów 
wykluczył kobiety od współpracy w drukar­
stwie. Ulegając terroruwi Waszych pracowni­
ków. których zachowanie się wobec maszyn do 
składania przywodzi na pamięć rybaków na 
Wezerze wobec pierwszej lodzi motorowej Pa­
pina lub dawnych tkaczy angielskich wobec 
warsztatów Jacnuard'a — nie potrafiliście wy- i 
chować sobie i trzymać w odwodzie dostatecz- i 
nej ilości pracowników, tak, że strajk sprowadza , 
zastój w produkcji i uniemożliwia należyte wv- i 
chodzenie dzienników A przecież wyuczyć się i 
sztuki drukarskiej nie jest trudno — i chętnych i 
do nauki, znęconych wysokością zarobku, zna- i 
lazłoby się mnogo.

Ale mimo wszystko, trzeba ten opłakany , 
strajk drukarski uważać za zło, które na dobre ■ 
wyjdzie, za pierwszy krok kn sanacji niemo- ' 
żliwych do tolerowania stosunków, za pożądaną 
sposobność wyjaśnienia pewnych pojęć w gło­
wach różnych młodych panów towarzyszy, do 
sprowadzenia pewnych uroszczeń do właściwej 
miary. Opinja publiczna, zdając sobie sprawę 
z natury tego symptomatycznego strajku i soli­
daryzując się z wczorajszem oświadczeniem 
znosi chętnie wszystkie niedogodności, połączo­
ne ze strajkiem, w nieplonnej nadziei, że pa­
nowie właściciele drukarń i wydawcy przystą­
pią raz wreszcie do racjonalnych reform w dru­
karstwie, zapobiegną <raz na zawsze powtarza­
niu się takich monstrnalności, jak cenzura ze­
cerska i ustrzegą publiczność od dźwigania nie­
proporcjonalnie wielkich ciężarów. Wiemy, że 
rozważni starsi towarzysze sztuki drukarskiej, 
którzy dziś w swojej organizacji stracili snąć 
wpływ na rzecz nie odpowiedzialnych, młodych 
żywiołów, ubolewają nad lekkomyślnym straj­
kiem, skutkiem którego'cierpią sami przede­
wszystkiem. Ntechże te rozważne' żywioły sta­
rają się przekonać swoich niedojrzałych towa­
rzyszów, że hasło: „im mniej pracy, tem wię- 
cej praw i zarobków", ji^ż nie popłaca w Polsce 
i wywoływać będzie coraz silniejszy i gwałto­
wniejszy odpór ze strony społeczeństwa.

Czechy
U13 ziiikBiB Irginośc' pliM 

Zdecydowana polityka 
Niemców, Słowaków I Węgrów,
Na podstawie informacyj, nadchodzących z re­

publiki czesko-słowackiej, nietylko sytuacja go­
spodarcza w tem Ępństewku przedstawia się o- 
he#iie w barwach ponurych. Sytuacja bowiem 
polityczna pogarsza się tam, także z dnia na 
dzień i po czterech latach istnienia republiki, 
narodowości w jej skład wchodzące, zostają ze 
sobą w tej samej niezgodzie, jak przy końcu 
1918 roku.

Na ławach ministerjalnych praskiego parla­
mentu zasiadł obecnie nowy rząd, będący praw­
dopodobnie jedyną kombinacją, na jaką zdobyła 
się czeska koalicja parlamentarna. Ale co po niej 
nastąpi? Czy, po wyczerpaniu wszelkich możli­
wych konibinacyj co do osób, nastąpi zmiana w 
systemie rządzenia ?...

Wszystkie nieczeskie stronnictwa w tem pań­
stewku wyczekują wprawdzie z niecierpliwością 
końca panującej obecnie polityki a jednak na 
pytanie, kiedy ona się skończy, nikt nie odważy 
się dać odpuwiedzi.-Z mów, wygłoszonych, dotąd 
przez premjera Sreblę i jego kolegów w parla­
mencie, jedynie mowa ministra finansów Reszt- 
na, zasługuje na uwagę swą rzeczowością. Na­
tomiast przemówienie premjera składało się wła­
ściwie z samych frazesów. Przyrzekl on prawie 
każdemu ze stronnictw spełnić jego tycz-nie, 
ale był na tyle ostrożnym, że nie zapowiedział, 
kiedy się to stanie.

Opozycja składająca się ze Słowaków, Niem­
ców i Węgrów, nia dała się oczywiście, wziąć 
na piękne słówka nowych ministrów, ponie­
waż — między innemi — przedłożony parla­
mentowi budżet na rok 1923 wcale nie wyka­
zuje, aby rząd centralny zamierzał uwzględnić 
słuszne żądania kulturalne tych narodowości w 
granirach republiki czesko-słowackiej.

Obecna sesja Zgromadzenia narodowego (par­
lamentu) zapowiada «i' burzliwie. Tytn razem 
prym w opozycji trzymają Słowacy, wśród któ­
rych zdaje się coraz wyraźniej krystalizować 
myśl zerwania więzów, któremi przykuli się do 
Czechów, dzięki swemu nicdoświadczeniu poli­
tycznemu. Także Niemcy zdecydowani są pogłę­
bić swoje opozycyjne stanowisko wobec rządu 
czeskiego za pomocą stworzenia jednolitej orga­
nizacji ludowej, stojącej ponad stronnictwami 
politycznemi. Najsłabsi liczebnie Węgrzy, znaj­
dują jednak silne poparcie ze strony właściwej 
swej ojczyzny, która, aczkolwiek zredukowana 
terytorialnie do minimum, nie zrzekła się obro­
ny Węgrów oderwanych od macierzy.

Tak więc, żywot obecnego gabinetu czeskiego 
nie spocznie na różach, — opozycja parlamen­
tarna postara się zaopatrzyć je w kolce. Niema 
też wcale nadziei, aby rządy p. Svehli, mogły 
się w jakikolwiek sposób przyczynić do skonso­
lidowania stosunków narodowościowych i poli­
tycznych w Czechosłowacji.

Wybory gminne
na Śląsku Cieszyńskim.

(AW). Wczoraj odbyły sią w Cieszyńskiem 
wybory gminne we wszystkich gminach Ślą­
ska Cieszyńskiego. W mieście Cieszynie wy­
niki są* następujące; głosów oddano 4.977,
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|KHFAN
to jest około 82 procent Na, listę polską pa

- dło 1789 głosów, to znaczy Polacy otrzy­
mali 13 msndot^n n» listę socjalisty­
czną 478 biosów (3 inandanty). na listę syo- 
nfstyczną 381, na listę żydowsko - niemiecka 

“7 2331 (17 mandatów).
W mieści* iJielsŚtó lista żydowska płotów 

1535 (7 mandatów), socyalna demokracya 
polsko-niemiecka 1829 głosów (8 mandatów) 
związek niemiecki wyborczy 3790 głosów (17 
mandatów), polska lista 922 głosów (4 man- 
daty).

SKoCzńw. polska lista 725 głosów 8 man­
datów), niemiecka 698 głosów (8 mandatów), 

' żydowska 99 głosów (1 mandat), lista praco 
wników państwowych 6- głosów (1 mandat).

Ustroń: socjaliści 2.70 (3 mandaty), lista 
iyt’- ewangelicka 585 (7 mandatów),* bezpartyjna 

grupa gospodarcza niemiecko-żydowska 195, 
<■ Związek Śląskich Katolików 337 głosów (4 
i mandaty).

SWDEUANS.
-------- 0------- * e.

Za dział len Redakcya nie bierce żadnej odpo­
wiedzialności.

PEHŁY, RRYŁfiNTY, DYAMEHTY, 
stare aSoto, (sztuczne zęby) srebro 
i zegarki kupuje, płacąc najwyższe ceny, 

zegarmistrz i jubiler
Leon BE0LI, Kraków, Starowiślna 29,
Poleca: wielki wybór zegarków, wyrobów zło­

tych i srebrnych wszelkiego rodzaju.

PI

PoszuHuje się 

natychmiast zdolnych, samodzielnych 

monterów automobilowych 
1 bJacharsy 

za wysokiem wynagrodzeniem. Nieżonaci 
znajdą pomieszczenie. Zgłoszenia wysy­
łać: Oberschl. Automobilgesellschaft m. 
l>. H. HoheniohenhUtte b. Katowice.

Kino „Nowości", Starowiślna 21 
postukują chłopca do posyłek 
i wszelkich posług. — Zgłoszenia: kancelarya 
Kina między godziną 5-tą a 6-tą wieczorem.

Binlijniarbn zdolną, przy|mie natychmiast „Szwai- 
lillHŁlilUlily nia“, ulica Dunajewskiego 9, pokój 5.

M złoto, srebro, platynę, oraz wszelką blżu- 
teryę, płacąc najwyższą wartość. Przyjmuję 

także do komisowej sprzedaży. — Kupuje zęby 
sztuczne płacąc tysiąc do 3 tysięcy Mp. za 
sztukę. JArref Cyanklawieź, Kraków, Sław- 
•«ou/sk» 1. — Zakład itegarm.-jubilerski.

Do sprzedania
około 3 tysiące skrzyń. - Wymiary: długość 
75 cm., szerokość 50 cm. głębokość 42 cm. 
Wiadomość w firmie Federowicz i Palugyay, 

ul. Podwale L. 6, telefon 123.

Ifflllłni* ’*e,PMł® wszelkiego rodzaju starożytności, 
HlUllllll perskie dywan*, lakoteż obrazy znanych 
malarzy, płacąc naj '/yższe ceny. Zgłoszenia: 
Skrytka pocztowa 114, Kranów.

Magazyny 
zupełnie sucha, z torem kolejowym, rampą, 
oświetleniem elektrycznem, jakoteż magazyny 
w śródmieściu, względnie osobne przedziały 
w tych magazynach, dowolnych rozmiarów 

i pod własnem zamknięciem najmoblercy 

■ do wyhaiesia.
Bliższa, wiadomość ul. WolsKa 20 T. 3129.

Farbujcie u specyalisty chemika. Biuro przyjęć 
Sielskie] Parowej Farbiarnl R. Persehke 

68. Kraków, Krów derska 63.

Kapusta Kiszona
z fabryki „Brassica". —Zamówienia na po­
jedyncze szafie wraz z dostawą do domu 

przyjmuje:
SKŁAD MASiOM „ZAGON” 

w Krakowie, ul. Basztowa U17. faia^on 2275.

Do nabycia w pierwszorzędnych handlach 
i aptekach

Reprezentacya i skład na Małopolską i Śląsk 
' Dr. Z, Dzikowski Ska

z ogr. odp.
Kraków, ulica Jagiellońska L. 5, 
Lwów, ulica Zimorowicaa L. 12.

KONKU2S
na dostawą całkowitą lub cząfdową na 

stąpających materjałów technicznych!
Łańcucha do hamowania o wymiarach

33x20 6 mm............................................
Ołowiu....................................................
Żarówek na 50 i 100 świec po 50 sztuk
Zawłoczek wymiaru 2x25 I 2x30

. 500 kg. 

. 200 kg.

pi> 5000 . ■ 
Śrub do plastów z muterkaml 9x80 
Śrub do raf z muterkaml 6 i 5 
Śrub gzymkowanych Vłx25 mn 
Muterek 1/4 cala gwintowanych 
Rur o średnicy 1 cal, 5 mm dli 
Cyny angielskiej w blokach 99V0 . 
Łańcucha do bolców o ogniwach kręco­

nych 40x12, przekrój 2V2 mm . 
Łańcucha do wentyli o ogniwach kręco­

nych 20x6 przekrój 1 mm . 
Pokost® czysto Iniareg * . 
Stall płaskiej 7 x 20, 10x25 I 10x30 

po 500 kg. . .
Stall nłaskiej 7x50 , . . . . zuuu 
Stall karat. 15x15 I 20x 20 mm. po 500 kg. 1000 
Stall okrągłej średnica erzakrolu 15, 16,

17 1 18 mm po 300 -g. . . 1200 „
Blachy stalowa] grubości 2 mm , “ “
Drutu stalowego orzeicrój i/i mm . 
Żalaza kątowego 10x10 mm 
Żelaza kwadratów. 30x30, 35x35. 44x0

1 50x50 mm po 500 tg. ... 
Żelaza kwadratowego SU x W I TO x TO »»

po 1000 kg. . ,
Żelaz płaskiego 18x20 mm . 
Żelaza płaskiego 3x40, 6x 40, 6x50,

8x30 mm po 2000 kg. .
Żelaza okrągłego przekrój 50 mm 
Żelaza okrągłego przekrój 80 mm 
Żalaza <1 na ramę 37x50 mm 
Mosiężnego In mu . .
Kwacu solnego ..... 
Bory spiralne przekrój 2, 8, 4, 5. 4. 7,

8, 9 I 11 mm po 50 sztuk . 
Bory spiralne przekról 21, 32, 33, 35, 36,

37, 39, 40 I 41 mm po 5 sztuk . 
Bory spiralne przekrój 43,46,49 1 50 mm

po 3 sztuki...........................................
Garniturów gwlnt-bory i/u, Vl ca­

la po 10 sztuk..................................
Baki składane do gwintowania Vs cala. 
Łańcucha kalibrowego do prasy moto­

rowej (składowego) dług. 50 mm 
Garnitur ciężarków ao cechowania wag

od 1 gr. do 10 kg. ... 
Farba biała w proszku . •
Farba zielona w proszku 
Pasy skórzane 30 mm szerokości . 
Pasy skórzane 40, 60, 70, 80 mm po

50 metrów . .
Pasy skórzane 90 I 100 mm. po 40 mtr. 80 „ 
Termin dostawy do 30 listopada 1922 roku, loco 
stacja kolejowa Rzeszów-Staronlwa. Oferty ostem­
plowane (200 mk. p.) zalakowane I opieczętowane 
należy nadsyłać do Kierownictwa Centr. Warszt. 
Kuchen Polow. Rzeszów-Staroniwa, do dnia 10 li­
stopada 1922 r., których otwarcie nastąpi w dniu 

10 listopada 1922 r. o godz. 12.
W ofertach powinny być zapodane ceny, jakość 
mater|ału, dokładny termin dostawy, termin obo­
wiązujący dostawcę oraz gwarancie dotrzymania 

warunków umowy zamiast składania wadyum. 
Rzeszów, d. 24 października 1922 r.

Kierownik Centr. Warsztatów Kuchen Polow. 
Major Inż. Florjan Hackbeil.

SFranęaise donnę leęons.
Pląc W. Świętych 6. — Vlslble de 6 4 7. !

Józef Trepka.

Z dziedziny opieki 
nad opuszczoną dziatwą.

1L
•a" (Dokończenie).

i Po silnych słowach Brata Wincentego a przy 
iśi1 pomocy wyżej wspomnianego st. radcy p. B:l- 

naśia i wiceprezydenta Rollego, uzyskał Zakład 
“■■■■ k a r t y p r z e m y s ł o w e dla trzech rzemiosł: 

krawiectwa, szewstwa i introligatorstwa. Daj? 
ji mu to możność wyzwalania swych wychowan- 
,-;i ków na czeladników, po odbyciu przez nich w 
7-» . warsztatach zakładowych terminu, podczas kló- 

rógo uczęszczają do własnej szkoły przemysłowej 
. uzupełniającej' (wieczornej) w Zakładzie. Dotąd 

wyzwolił Zakład ogółem 25 czeladników kra- 
.77 - wieckich, szewskich i introligatorskich, pracują-

< ych w Krakowie, Warszawie itd. a przynoszą- 
cych chlubę Zakładowi. < '

Na 68 obecnych wychowanków Zakładu 33 
.uczęszcza do szkoły powszechnej, 3 do seminar­

ium naucz., 1 do szkoły handl., 14 terminuje w 
7“ * I rawiectwie, 8 w szewstwie' ą 9 w intraligator- 

■ slwie. Kierownikami odnośnych warsztatów są 
wykwalifikowani, pierwszorzędni majstrowie. Jo-

- /cii który z chłopców okaże wyjątkowe zdolności 
. B, nauki, bywa wtedy posyłany do jakiejś szko^ 
h, jak się to okazuje z powyższego zestawienia. 
Braciom. Albertom chodzi w pierwszym rzędzie 
o dusze swych wychowanków, otaczają je też

•specjalną opieką. Między innemi postarali się o 
katechetę dla Zakładu w osobie Ks. Michała 
Kardyla, katechety miejsk. szkół, powsz., który 
odprawia codziennie Mszę św. w kapliczce Za­
kładowej. Nad zdrowiem fizyczncm wychowan­
ków czuwa lekarz zakładowy dr. Bolesław Ko­
morowski.

Pragnąc stworzyć rozrywkę .dla wychowan­
ków, która zarazem miałaby mieć wpływ doda- 

1 tni na ich poziom kulturalny, postarał się po­
przedni kierownik Zakładu, Br. .Wincenty o za­
łożenie orkiestry z nich łożonej, którą kieruje 
wytrawny muzyk-kapelmistrz. Postarał się on 
również o .skioptikon do projekcji świetlnych 
podczas wieczorków urządzanych w Zakładzie, 
gdzie także odgrywane są corocznie Jasełka, 
cieszące się w calem mieście wielkiem uznaniem.

Dla zwiedzającego Zakład gromadka jego wy­
chowanków przedstawia ciekawy obraz. Na 
pierwszy bowiem rzut oka można między nimi 
rozpoznać tych, co dopiero od niedawna zostali 

; wyrwani nędzy i występkom. Odbijają oni od 
i dawniej przebywających w Zakładzie swem nie­

ufnym, podejrzliwem spojrzeniem i wogóle za­
chowaniem, przypominającera młodego drapież­
nego ptaka, świeżo zamkniętego w klatce.

Schludnie odziani, starannie umyci, dostate­
cznie odżywieni wychowankowie Zakładu wy- 

’ glądem swym dają dobre świadectwo staraniom 
swych opiekunów, Braci Aiberjów, oraz gminie 
m. Krakowa, nieszczędżącej znacznych fundu­
szów na utrzymanie lego Zakładu, którv j"st je­
dną z najlepiej prosperujących inslytucyj miej­
skich.

i Ma jednak Zakład dla opuszczonych chłopców 
1 pewną stronę ujemną i to bardzo poważną, a 

mianowicie niemożliwą wprost cias­
notę. W rozmiarach, jakie posiada, 'mogłoby 
wygodnie pomieścić się 30 chłopców — tymcza­
sem jest ich w Zakładzie przeszło dwa razy tyle. 
Cierpią'na tem warunki bygieniczne w kapliczce 
zakładowej (zdolnej pomieścić zaledwie kilka­
naście osób), w salach sypialnych, szkolnych, 
warsztatowych. Wprawdzie gmina ni. Krakowa 
przeznaczyła na. cele Zakładu realność po Laso­
ckich (w Dębnikach), ale ponieważ jest ona za­
jęta przez postronnych lokatorów, których usu­
nąć niepodobna, przeto Zakład nie może otwo­
rzyć lam swej filji, jak to zostało postanowionem. 
Tymczasem Magistrat nadsyła wciąż nowych 
wychowanków, lak, że niektórzy z nich sypiać 
muszą na siennikach, na noc kładzionych na 
podłogę, bo miejsca dla ustawienia nowych łóżek 
już niema.

Ale przy dobrej woli ze strony zarządu gminy 
tej stronie ujemnej będzie można w ten, !ub inny 
sposób z biegiełn czasu zaradzić. Wtedy to Za­
kład dla opuszczonych chłopców rozwinie jesz­
cze inteęzywniejszą i charytatywna i społeczną 
działalność, w której tak chlubną rolę odgrywają 
Br. Albertowie, wychowując z istot przeważnie 
zaniedbanych, opuszczonych i najczęściej zepsu 

• tych, młodzież religijną, do walki życiowej na- 
■ leżycie przysposobioną i uświadomioną narodo- 
; wo, krótko powiedziawszy, pożytecznych człon­

ków społeczeństwa.
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KRAKÓW — UL. ŚW. GERTRUDY L. 5.

Reprezentacya 
i skład 

na Małopolskę 
i Śląsk

Or.llfflitólSh 
z ogr. odp. 

m jijitiMsii s, 

Las®, ftnwi ll

Dr ŁAZARZ PILECKI 
choroby skórno-weneryczne 

ord. od 3—5 pspoł.
■I. Asnyka Ł, 3, II. p. (tóg ul. Basztowej).

Do nabycia 
w pierwszorzę­
dnych handlach 

i aptekach.

Wata! Pierwszy najnowszy Ważne!

POLSKI ZURNflLMOD
W*JESIEN-ZlMA~W

W gjitr tjtii Wji* Jtel, łteij i iffli
i w i zelkie króle do tegoż stale na składzie

E. OSTASZEWSKI i E. MAYER
W KRAKOWIE, RYNEK CL. L.S. «79 

Wyłączne następstwo na zach.Małopolckę

Dentysta MAKS TH1EBERG 
powrócił i przyjmuje osobiście 

Kraków, u!. iw.Sebastyana 18. Tel.1136.

Mając reprezentacją pierwszorzędnych 
Fabryk I Hut w kraju, 

poszukuje wspólnika 
z kapitałem lub frontowym lokalem na biuro 
w śródmieściu. — Zgłoszenia pisemne pod: 
„Inżynier" 5,000.000—10,000.000 do Admin. 
llustr. Kurjera Codz.

Z wysław w Pałacu Sztuki.
Otwarcie obecnej wystawy w Pałacu Sztuki 

jest związane z wielce doniosłym momentem 
dla.kultury Krakowa i jego oblicza architekto­
nicznego, a to ze względu'na umieszczenie na 
niej projektu A. Szyszko-Bohusza budowy Mu­
zeum Narodowego w Krakowie, Sprawa tej bu­
dowy, ciągnąca się od przeszło roku, znalazła 
wreszcie konkretne rozwiązanie przez końcowe 
sprecyzowanie samych planów, oglądanych o- 

'becnie na wystawie, oraz przez wydzielenie 
przez magistrat stosownej parceli na ten cel 
przy Alei Krasińskiego, u wylotu ul. Wolskiej.

Ponieważ na tem miejscu projekt samego bu­
dynku Muzeum Narodowego byl niejednokro­
tnie i szeroko omówiony, obecnie należy tylko 
podkreślić raz jeszcze zasadniczy a monumen­
talny charakter tej budowli, jaki nadal jej ten 
wielce twórczy i bujny talent architektoniczny 
A. Szyszko Bohusza. I dlatego to Kraków może 
być dumnym, że nie kto inny, a właśnie ten, 
pełen artystycznego polotu odnowiciel Wawelu,

O G Ł O S Z EN I B.

Kierownictwo Intcndantury Chełm 
ogłasza

Przetarg ofertowy
na roboty asanlzacyjne i czyszczenie kominów 

w Garnizonie Tontaszów-Lubelski.

Zainteresowani winni nadsyłać oferty w zam­
kniętych i zapieczętowanych kopertach, osobno 
na roboty asanizacyjne i osobno na roboty ko­
miniarskie, do Kierownictwa Rej. Intendąntury 
w Chełmie do dnia 19. listopada b. r.

Na kopercie winien być uwidoczniony na­
pis; „Oferta na roboty asanizacyjne" lub „Oferta 
na roboty kominiarskie".

Do oferty powinien być dołączony dowód 
złożenia wadjum w kwocie 30.000 Mk. w Izbie 
Skarbowej lub w Kom. Gosp. najbliższego od­
działu wojskowego.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie dnia 20 
listopada br. o godz. 9 rano, poczem oferenci 
zostaną o wyniku uwiadomieni przy zwrocie 
wadjum.

Dla orjentacji powiadamia się;
Wynagrodzenie za roboty asanizacyjne usku­

teczniać się będzie od 1 osoby miesięcznie, 
zaś roboty kominiarskie od wyczyszczenia 1 
dymnika kominowego lub paleniska.

Każdy oferent winien zaznaczyć w swej o- 
fercie wysokość oferowanej ceny od 1 osoby 
miesięcznie na roboty asanizacyjne i cenę od 
1 dymnika lub paleniska na roboty komlniar 
skie.

Kierownictwo Rejonu Intendantary
Chełm. L. 3658/22.

Rada wyznaniowa _
Gminy izraelici, w Krakowie rozpisuje 

K © K U R S
na wydzierżawienie gminnej łaźni przy ul. Pau- 
lińskiej L. 28 na rok 1923. Oferty wnosić należy 
przez dziennik podawczy gminy izraelickiej do I 
dnia 15 listopada 1922 włącznie. Wadyum złożyć 
się mające wynosi 150.000 Mk. Warunki przeglą­
dać można w biurze Gminy izraelickiej. — Rada 
wyznaniowa zastrzega sobie przyjęcie którejkol­
wiek oferty, względnie odrzucenie wszystkich 
ofert. .

Prezydyum Otnlny Izraelickiej
w Krakowie.

Inżynier z małą rodziną poszuKuje

mieszkania
pośrednictwo wynagrodzone. — Zgłoszenia Hotel 

Francuzki Nr. 12.

I jest twórcą tego monumentalnego dzieła. Co do I 
I samego projektu dodać tylko należy, że w miej- ; 
I sce zrazu zamierzonego -Luku Wolności, j 

wielce zresztą kosztownego, stanie dwurzędna i 
' kolumnada, łącząca pawilony muzealne z je- i 
■ dnej strony ulicy z budynkami administracji- I 

nymi, po drugiej stronie stojącymi. Ogólne po- I 
jęcie o formie i charakterze tej budowli daje ' 
przedewszystkiem plastyczny model Muzeum, 
1:100, trzy jego rysunki perspektywiczne, oraz 
szereg planów.

Ponadto wypełniają trzy wystawy zbiorowe, 
z tych jedna retrospektywna Damazego Kotow­
skiego, wychowanka Krak. Akad. Szt. Piękn., a 
ucznia J. Matejki, zresztą sumiennie naturę 

i studiującego malarza. W całej jego, twórczości 
; widoczne wpływy monachijskiego malarstwa, 
j rodzajowego i portretowego.

Interesująco przedstawia się obecna faza raa- 
: larskich poczynań J. Fedkowicza, który już cał­

kiem wyzwolił się z pod wpływów W. Weissa 
i i wreszcie stapął, choć na razie nie całkiem je- 
I szcze pewnie, ale na własnych nogach, tlziś . 
1 jest zdecydowanym kolorystą, komponującym I

Ważne dla Pań! I 
Siwym włosom lub spalonym przez tlen 

nadaj© się każdy kolor 

przez fachpwe zastosowanie fnnaską firkę 

L’Oreal-Henn& 
jak również : Ondelacya. Maseł twarey. 

Wyroby z włosów. — Perfumerya. 
SA@~5pecyalny •salon dla Pań"W6 

RZSW5KI (fffll IM® 
Kraków, ul. Szewska 4.

„WAL“ Akcyjna Fabryka Lodu,
Spółka Akcyjna ® Krakowie 

zawiadamia niniejszem swoich akcjonarjuszy, 
że trzecie Walne Zgromadzanie 
Spółki odbędzie się dnia 18 listopada 1922 
o godzinie 3 popoł. w lokalu Izby Handlowej 
i Przemysłowej w Krakowie, z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu ostatniego Walne jo 
Zgromadzenia 1 przyjęcie tegoż do wiadomości.

Sprawozdanie Dyrekcji.
3) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej z przed­

stawieniem bilansu za rok 1021 i zatwierdze­
nie tegoż bilansu.

4) Przyjęcie rezygnacyi Rady Nadzorczej 
i wybór nowe] Rady Nadzorczej.

5) Wnioski i interpelacye.
Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo gło­

su, mają złożyć posiadane przez się akcye 
w biurach spółki najpóźniej na 8 dni przed 
Walnem Zgromadzeniem.

W razie braku kompletu odbędzie się na­
stępne Walne Zgromadzenie z tym samym 
porządkiem dziennym bez względu na ilość 
osób zastąpionych akcyonaryuszy w dniu 25 
listopada 1922 roku w tym samym lokalu 
i o tej samej godzinie.

Rada Zauriadowcza
„A K F A L"

Akcyjna Fabryka Lodu, S. A. 
w Krakowie.

(Białsko-Bielskle) . 
waliły na ubrania, kostyumy ftp. 

poleca detalicznie 
WANDA WILKOWA 

Kraków, uika Karmelicka 21.

KRAKÓW, 
GRODZKA 60.

Listowna nauka na wzór zagraniczny
I. Kursy przygotowawcze do matury.

II. Kursy nauko.uo-oświatowe (dokształ­
cające). Celem spopularyzowania Insty­
tutu przyzna e się na listopad zniżką 20»’t 

informacye I prospekta bezpłatnie.

Kilka zdalnych dziewcząt
potrzeba

do pomocy w szyciu pantofli. 
Zgłoszenia: ŁodzińsRi, Kraków (Zwierzy, 
nieć) SsnatorsKa 8.

i konstruującym obraz plamą barwną, zarówno 
w studjum portretowem, martwej natury czy 
pejzażu, jak i w szkicach ołówkowych linją. 
Zatem barwa, intenzywna i świeża oraz jej 
harmonijne i samodzielne zestroje — oto treść 
prac Fedkowicza.

T. Cybulski w swej pogoni za „kolorkami"'i 
chwilowym efektem światła w pejzażu, doszedł 
konsekwentnie do zdradliwego punktu, od któ­
rego wycofać się może jedynie szukaniem for­
my i zdecydowąnem a skromnem zestawieniem 
plamy barwnej. To obecne rozpraszanie się bo­
wiem w migotliwych kolorkach jest zaprzecze­
niem istoty „malowania". Studja te są zresztą 
z kulturą artystyczną wypowiadanemi impre­
sjami, ale zamato tkwiącemi charakterem w 
treści tematu, a są raczej wynikiem ulegania 
przypadkowości.

Z poprawnie malowanemi studjami portreto- 
wemi, pejzażowemiti martwej natury, w sen­
sie konwencjonalnego realizmu, wystąpił S* 
2arn.ee ki.

Mieczysław Dąbrowski.

2arn.ee
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Dyrekcya Szkoły filmowej 

„AKROPOL" w KraKowie 
ogłasza KONKURS na 10 bestpłafnycts 
miejsc na bieżącym kursie 6 mieś., dla osób nie­

zamożnych, a uzdolnionych.
Podania składać osobiście w sekretaryacie w a. 
12-^1, z dołączeniem życiorysu i 2 fotografii.

Danina d0 Prowadzenia drobnej kasy i prac 
raillla pomocniczych biurowych poszukiwana. 
Zgłoszenia wraz z własnoręcznie pisaną ofertą mię­
dzy godz. 2 — 3 po poł. Kraków, Bonerowska 12 
(parter). ____________

PoKoje z utrzymaniem
połecr

pensyonat Jolanta, ul. Michalowskieoc 14.

33

Co dragi I»s wygrywa.
Ciągnienie 1 szej, klasy losów Polskiej Loteryi 

Państwowej 16 i 17 listopada b. r.
Cena losów: potrójny Mkp. 3.CC0, podwójny Mkp. 

2.000, pojedynczy Mkp. 1.000, połówka Mkp. 500.
Losy do nabycia w kantorze BRACI ŚAFIER. 

Kraków, Plac Dominikański 1.
Zamówienia listowne załatwia się odwrotne.

Akademicy!
ul. Dunajewskiego 5, II. p, ODCZYT red. 
Haeckera p. n. Prawica a lewica. Początek o 7.

gotowe I na zamów. Biurowe 
ZiDcUW lampy, elektr., biurk., salonowe 
1 wiszące. — Wytwórnia In A. A. Jastrzębskiego, 

Sławkowska 30, I. p.

jcleriuwy około 400 morgowego ma­
il Jątku blisko kolejl, poszukuj® rolnik, 
I I który posiada własny inwentarz. —

Zgłoszenia pod „Dzierżawa” Kraków 
„Ruch” Szczepańska 9. --

Spetyalny salon fryzyerski 
wytąunie dla Pań 

mycie głowy, ondulacja, manicure. 

J. Nieżyński, Strąków 
plac W. W. Świętych 11. 

Perfumeryja,—Przybory toaletowe.

Rocznica wyzwolenia KraKowa.
Kraków, 1 listopada.

Dzień wczorajszy wstał pogodny i ciepły. 
Pogodne oblicze natury sharmonizowało się 
z wielką chwilą, Jaką przeżywał Kraków w 
dniu wczorajszym z okazyi rocsnicy wy-, 
swobodzenia z pod żaboru austryackiego.

Nabożeństwo
O godz. 10 rano wnętrze kościoła Maryac- 

kiego wypełniło się po brzegi uczestnikami 
uroczystoścf. W stalach zajęli miejsca woje­
woda Dr. Gałecki, starosta Dr. Bal, prez. m. 
Federowicz z wiceprezyd. Dr. Wielgusem, 
prezes sądu Wolter, prokuratorzy: Czyszczan i 
Brason, dyr. policyi Dr. Ręklewicz,' prezes 
Izby skarbowej Dr. Greger z wiceprez. Dr. 
Gajewskim, rektor Uniw. Jag. Natanson, b. 
ministrowie Biesiadecki i Dudek, prezes ko­
lei Prachtel, kurator szkolny Owiński, genera­
łowie: Minkiewicz, Ledóchowski, Truszkow­
ski, Niezgoda, korpus oficerski, przedstawi­
ciele policyi oraz przedstawicie je instytucyj, 
stowarzyszeń kulturalno-oświatowych itd. Wśród 
osób biorących udział w nabożeństwie wię­
kszość stanowili uczestnicy przewrotu w roku 
1918 z kap. Iwaszko i Szkolnikowskim na 
czele. Mszę św. celebrował Ks. Inf. Dr. Wą- 
dolny, ubrany w pontyfikalne szaty.

Przed strażnicą na Ryahu
Po nabożeństwie, uczestnicy uroczystości 

poprzedzani przez kompanię honorową 20 pp,, 
udali się w pochodzie przed strażnicę woj­
skową w Rynku Głównym, przybraną suto zie­
lenią i sztandarami biało-czerwonymi. Obszer­
ną przestrzeń przed strażnicą zamknęli żoł­
nierze ustawiając się w czworoboku. Do 
środka weszli przedstawicie^ władz i delega­
ci stowarzyszeń, obok ratusza ustawili się ofi 

, cerówie załogi krakowskiej, równolegle zaś do 
strażnicy stanęła kompania honotowa 20 pp. 
z orkiestrą.

Przemówienie wiceprezydenta miasta 
Dra Wielgus a.

Uroczystość na Rynku rozpoczęła się prze­
mówieniem wiceprez. m. Dr Wielgusa: „Dwa 
historyczne, doniosłe w życiu Polski zdarzę 
nia — mówi wiceprezydent — znalazły swój 
silny wyraz w r. 1918 na prastarym Rynku 
krakowskim. Zdarzeniami temi to: protest ma­
nifestacyjny z okazyi pokoju brzeskiego i dzień 
oswodzenia Krakowa z pod przeszło wieko 
wego Jarzma zaborców11. Omawlaląć wypadki 
zaszłe po pokoju brzeskim, mówca przeszedł 
do historycznego momentu zbrojnego odruchu 
narodu polskiego. • „Niepowodzenia mocarstw 
centralnych na wszystkich frontach, były tem 
długo oczekiwanem hasłem do czynu, który 
porwał cały naród, a Kraków pierwszy 
uchwycił ster wyzwoleńczego ruchu 
w swoje ręce. Dnia 31 października 
1918 garstka młodzieży, żołnierzy Po­
laków, zawładnęła Krakowem, rozbraja­
jąc silny tu jeszcze garnizon austryackl.

Na Rynku nie wierzono własnym oczom: 
oto pluton żołnierzy z polskimi orzełkami na 
czapce, poprzedzony muzyką kolejarzy, dążył 
z Podgórza ulicą Grodzką na Rynek, aby ob­
jąć- wartę honorową. Słowa polskiej komendy 
zabrzmiały, jak tony przecudownej symfonii 
zwycięstwa w uszach wzruszonych, uczestni­
ków11...

Gorące przemówienie wicepiezydent zakoń­
czył słowami: Ślubowaliśmy w lutym 1918 r. 
na Rynku krakowskim bronić do ostatniej 
kropli krwi pełnej samodzielności państwowej 
Polski, ślubujemy dzisiaj służyć pań­
stwu ze wszystkich sił, byśmy odzy­
skaną wolność na wieki zachować mo­
gli”.

Po okrzyku na cześć Rzeczypospolitej, Na­
czelnika państwa i oswoood.-' ieli m. Kra-

PIANINO używane do sprzedania
■■■■■ Rynek gł. 7, Ii. piętro, koryta:z. —

Wśf ifinift Rift Mura P. li. II. I. 

W dniu 24. z. m. odbył się w sali tut. 
Magistratu wybory na członków Rady Nadzor­
czej P. D. U. W. z Województwa Krakowskiego, 
które dały wynik następujący:

Zostali wybrani na członków:
J5r. PiStr Wielgus, wiceprezydent m. Krakowa 
Dr. Władysław Kiernik, adw. i poseł na Sejm 
Jan Cieluch w Bsrdechowie p. Stróże.

Na zastępców:
Piotr Kosobudzki, przemysłowiec, prezes Izby 

. rękodzielniczej i .radny miejski w' Kiakowie 
Józef Budzyń, naczelnik gminy w Kończyskach 

p. Zakliczyn n/d.
Franciszek Górkiewicz. rolnik w Glębowicach 

p. Polanka Wielka.

Wpisy na nawy kairs rachunkowości 
pańslw. i buchalter?; SI. Burnatowicza 
rozpoczynają się w listopadzie codziennie od 9—1 
i 4-P ulica Krowoderska 17. I. p. — Nauka-rów- 

nież drogą korespondencyi.

Wieczorny kurs kroju 
dla Pań zatrudnionych w biurach i praco­
wniach -ozpoezyna się 2 listopada 1922 
w szkole kroju i szycia 
„Józef nie *. «l. Olu aa 11. 

Zgłoszenia codziennie.

S bm .rozpaszynają na!J'EĘ:
BOSTONA, OSE ST3PA.
SH1MMT - F9XrS0Tffl 
ś tam go - motssa

M iiia HHI H Wi™
Wpisy codziennie od 5—8 wieczór.

Bonerowska, 14,'p.
Osoby Już wpisane otrzyrń. osobne zatyiądomlenia. 

kowa, rozległy się dźwięki hymnu narodowego, 
a niebawem nadciągnęła od ulicy Grodz- 
Kiej warta honorowa, poprzedzana or­
kiestrą Kolejarzy i grupką osób niosącą 
sztandar stowarzyszenia „Gwiazdy0. 
Sztandar ten ofiarowała „Gwiazda11 pierwszej 
warcie polskiej w r. 1918; jest on własnością 
10 pp., który corocznie wysyła sztandar dele­
gatom „Gwiazdy” do uroczystości paździer­
nikowej.

Uroczysta zmiana warty.
Gdy warta honorowa znalazła się przed 

strażnicą, prezes stowarzyszenia .Gwiazdy* p. 
Strużyński trzymając w ręku sztandar, wygło­
sił krótkie przemówienie wzywając do jedno­
czenia się pod jednym' biało-amarantowym 
sztandarem z godłem orła polskiego. Po prze­
mówieniu wręczył oficerowi dowodzącemu 
przybyłym oddziałem sztandar, poczem wśród 
dźwięków hymnu narodowego nastąpi­
ła tradycyjna zmiana warty.

Uroczystość zakończyła się defiladą kom­
pani] honorowych przed generalicyą i przed­
stawicielami władz.

Wieczorem odbyło się w głównej strażnicy 
przyjęcie dla żołnierzy oddziału wartownicze­
go przy udziale przedstawicieli władz rządo­
wych, mie|skich i wojskowych — tak jak w 
r. 1918. Przyjęcie wydał właściciel kawiarni 
Centralnej w Krakowie p. Górski.

Sz. Prenunuratarów dzienników
i które wychodziły przed strajkiem w Krakowie, 
I a obecnie złączyły się w Wiadomościach
1 Krakowskich, prosimy o nadsyłanie 
prenumeraty do poszczególnych 

j wydawnictw.
Prenumerata ..Czasu", „Głosu Natodu", 

„Nowej Reformy" wynosi miesięcznie 2200 Mp.
z przesyłką, lub dostawą w kraju 2.600 „ 
za granicą............................................4.000 „

i Prenumerata ,.Goń:a Krakowskiego11, „Ilustr. 
Kurjera Codziennego'1, „Nowego Dziennika" 
wynosi miesięcznie:

z odnoszeniem i zamiejscowa: 3.003 Mp. 
bez odnoszenia........................  2.700 „

Windom afci bieżące.
Laków, 1 listopad*

Pofwięcerfe warsztatów kolej,
w Tarnowie.

Z inicyatywy prezesa krakowskiej dyrekcyi 
kolei, p. inż. Prachtia, odbyło się w niedzielę 
poświęcenie nowo zbudowanych warsztatów 
kolejowych w Tarnowie z udziałem przedsta­
wicieli ministerstwa kolei ora’z władz i publi­
czności. Poświęcenia dokonał biskup tarnow­
ski ks. Wałęga.
. Po poświęceniu uczestnicy zwiedzili war­
sztaty, które, urządzone wedle nowoczesnych 
wymagań techniki, należą do najlepszych war­
sztatów w Polsce i przeznaczone są do na­
prawy wagonów towarowych. Imponującą jest 
główna hala montażowa o powierzchni około 
17.000 mtr. kwadratowych, mogąca pomieścić- 
równocześnie przeszło 20 wagonów towaro­
wych. Budowę tych warsztatów rozpoczęto już 
w r. 1916, ale z powodu wojny natrafiła ona 
na trudności, oddane zaś zostały warsztaty do 
częściowego użytku już w r. 1921.

Na Sladsie nowej szajki 
orcemytnikśw.

Jak się dowiadujemy, władzom krakowskim 
udało się wpaść na ślad wielkiej bandy prze­
mytników, którzy od kilku miesięcy zajmowali 
się przemycaniem artykułów spożywczych do 
Czech.

Jak dotąd zdołano stwierdzić, siedliskiem 
te] bandy był Górny Śląsk, Kraków zaś pla­
cówką, gdzie magazynowano przygotowane ar­
tykuły na eksport do Czech.

Podczas śledztwa ślady zaprowadziły aż .do 
granicy Górnego bląska, gdzie władzom udało 
się aresztować kilkunastu członków te] bandy 
oraz skonfiskować wielkiej wartości przemyt. 
W aferę tę zamieszanych jest także kilka zna­
nych osobistości krakowskich. Główny przy­
wódca tej bandy zdołał umknąć zagranicę.
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Stan Rachunków .
BANKU DLA HANDLU i PRZEMYSŁU w WARSZAWIE

na dzieft 1 października 1922 r.

Psryż Bruksela
36, rue de ChJteaudun 30, Marchó aux Poulets 

wraz z 7-ma prowincjonalnemu
Biurami Wymiany.

OODZ8AŁY I AGENTURY w PGLSCE:
Warszawa. 6 Oddziałów Miejskich, Baranowicza, Biała Podlaska,-Białystok (d. wł.), Brześć (d. wł.), Chełm. Drohobycz,

Warszawa
Centrala wraz z Biur. Wym. 

Traugutta 8.

anlwerssja
13, rue Que!in (d. wł.)

RcsSerdam
49, Coolsingel

warszawa, o MUUŁiaiuw miojmuwi, nuainmitW) w.o.a I V-----  ........ /• ........T.V' , V, J ‘. ®U^n0’
Grajewo (d. wł.) Grodno, Kielce, Końskie, Korzec, Kowel, Kraków, Krzemieniec, Lida, Lubartów, Lublin, Lwów, Łomża (d. wł,), Łódź, 
Łuck, Łuków (d. wł.). Łuniniec (d. wł.), Międzyrzec, Mińsk Lit. (cz. w Łomży), Ojców, Olkusz, Ostróg, Parczew, Pińsk (d. wł.), Podwoło- 
czyska, Pułtusk, Radom, Radzyń, Równe, Sarny, Siedlce (d wł.), Skarżysko, Słonim, Stanisławów (d. wł.), Stołbce, Suwałki, Węgrów, Wilno.

Stan czynny:

Gotowizna w kasie . . 1.617.347.604-03
Pozostałość w P. K. K. P. . 895.625.493’23

   P. K.O. . 415.723,886’-- 
„ „ w Banqu« de France

i innych bankach w
Paryżu ■>) 557-007.840-—

Pieniądze zagraniczne 
Przekazy i waluty zagraniczne 
Papiery publiczne własne

„ „ kapit. zapas
„ „ Kasy Zapom
„ „ St. Benzefa

Udziały Banku w przedsiębfor 
Weksle zdyskontowano 
Rach. otwartego kredytu 
Pożyczki terminowe 
Korespondenci Loro

„ . „ Nostro •
Ruchomości . •
Nieruchomości . .
Koszty handlowe . . .
Inkaso weksli 
Rach. Oddziałów w Centrali 
Różne Rachunki

Włodawa, Wlodzlm. Woi., Wołkowyski, Zamość, Zdolbunów.
Stan bierny:

345.600.000-:—.
161.865.936-77
66.730.636-61

919.295.696-19
5.421.666.596-33

im. dyr. .

2.459.365.942-46
986.637.192-14

3.485.704.823’26
22.724.261-38

155.748.309-75
66.496.673-95
22.493.000'—

3.404.800’—
162.638.092-50 

3.960.756.184-06 
1 679.683.333-94

129.105.069-60

Kapitał Zakładowy . 
„ Zapasowy

Inne rezerwy .
Wkłady terminowe . . 

„ bezterminowe .
Redyskonto weksli
Korespondeci Loro .

„ Nostro ,
Procenty i prowizje
Różni za inkasso
Kasa zapom. im. dyr. St.
Rach. Centrali y, Oddziałach 
Różne Rachunki

2.580.691.971-87
1.191.945.288-48

Benzef*

574.196.573,38

3.772.637.260-35
1.340.813.349-03
5.013.764.442-99 

10.437.756.—
1.305.613X341-61
2.325.194.919-75

21,953.903.867-81 21.953.903.867.81

*) Suma 557.007.840mk. stanowi równowartość fr. 1.856.692-80 przyjętych do bilansu po 900 ml!. xa I fr. fr.
**) Mk. 57.770.014-25 przedstawiają sumę bilansową własnych nieruchomości Banku a) użytkowych, w których mieszczą się 

biura Oddziałów w Brześciu n/B., Białymstoku, Drohobyczu, Grajewie, Łomży, Łunińcu, Łukowie, Pińsku, Siedlca:h, Stanisławowie; 
b) posesji sprzedażnych 1) w Warszawie, Nowy Świat 8/10, Bracka 18, Leszno 38, Place na Woli 491/492/493 } 2) nieruchomości 

w Łomży; 3) place miejskie i tereny podmiejskie w Grajewie.

Udsczka mordercy Twerdochliba.
Ze Lwowa donoszą do Rzeczypospolitej;
Emigrant z Ukrainy Sowieckiej, aktor z za 

wcdu, Michał Sadowski, który grywał 
w swoim czasie 1 we Lwowie w sali im. Łu 
czenki, a co do którego stwierdzono, że był 
mordercą ś. p. Twerdochliba, uciekł 
z Polski do Czechosłowacyi.

Aresztowanie band ukraińskich.
Ze Lwowa donoszą 28 października;
W okolicy Sokala wypłynęła dziś banda, 

złożona z 15 osób, pod dowództwem oficera 
armii Budięnnegp. Banda przybyła od strony 
Włodzimierza Wołyńskiego. Policya zorgani 
zowała pościg. Niebawem z pomocą przybył 
szw.adron ułanów. Bandę ujęto. Wszyscy człon­
kowie je] będą postawieni przed są­
dem doraźnym.

Pomfędzy Borszczowem a Zaleszczykami 
wypłynęła nowa banda ukraińska, która roz­
rzucała po wsiach kartki tej treści; „Wstrzy 
mać się od wyborów, palić folwarki, mordo­
wać szlachtę".

Ośmiu żołnierzy ze straży granicznej pod 
kierunkiem por. Ebersa zaatakowało bandę 
uzbrojoną w karabiny i granaty ręczne. Zoł 
nierze ujęli kilku bandytów, między 
innymi studenta ukraińskiego, Ma tryka, 
podejrzanego o zamordowanie Be­
rezowskiego w Myczkowie pod Zaleszczy­
kami, oraz drugiego bandytę, również studenta 
uniwers., Różyckiego. Na miejsce przybył pro­
kurator. Schwytani bandyci staną przed są­
dem doraźnym.

Pomnik wdzięczności dla Ameryki
w Warszawie.

W niedzielę ótibyło się w Warsżawie od­
słonięcie pomnika wdzięczności Stanom Zje­
dnoczonym, wzniesionego staraniem polsko- 
amerykańskiego Towarzystwa. Na uroczystość 
przybyli: imieniem naczelnika państwa jen. 

Jacyna, prezydent ministrów Nowak, ministro­
wie Kamieński i Sosnkowski, marszałek Trąmp 
czyriski z gronem posłów, przedstawiciele 
państw obcych i t. d.

Po odczytaniu przez wiceprez. komitetu bu 
dowy pomnika p. Kotnowskiego deklaracyi w 
języku angielskim, marszałek Trąmpczyński 
przeciął wstęgę, poczem na dany znak spadły 
zasłony, okrywające pomnik. Przy wejściu do 
ogródka na Krakowskiem Przedmieściu Umie­
szczone są dwie tablice marmurowe z wyry­
tym napisem w języku angielskim i polskim: 
,.Hoover‘s Garden —.Ogródek Hoovera".

Po odsłonięciu.pomnika przemówili: prezes 
warszawskiej Rady miejskiej Baliński, pre 
zydent Warszawy Nowodworski, imieniem 
Małopolski Wschodniej Fr ączko ws k i, wre­
szcie poseł Stanów Zjednoczonych Gibson.

Polsjy kandydat do parlamj.itu 
niemi ackisgo.

(PAT). ..Górnoślązak" donosi:
Wczoraj doręczono władzom wyborczym listy 

polskich kandydatów do parlamentu niemiec­
kiego, sejmu piuskiego i sejmiku prowincyo- 
nalnego, Lista ta nosi urzę Iową nazwę: „Poi- 
nische kathojische Parte! Oberschlesiens".

Kandydatami polsK'mi do pariaman- 
ta niemtecliiegó są: Ks. Józef Wayda. pro­
boszcz z Kielczy, Adam Napieralski, redaktor 
z Bytomia: Ambroży Pordzik, sekretarz zwią­
zkowy ze Zabrza; Paweł Bronzel, ławnik ze 
Zabrza; hr. Stanisław Sierakowski; Leon Po­
wolny, dyrektor banku ludowego w Opolu: 
Filip Wiszkon, rolnik z Raciborza; Piotr Kan- 
dzia, górnik.

Kandydatami do sajnau pruskiego są: Ks. 
Józef Wayda; Adam Napieralski; Stanisław 
Siei akowski; Ambroży Pordzik; Paweł Bron 
zel; Antoni Pawleta, kupiec z Opola; . Józef 
Wypich, górnik z Rozborkn; Józef Galus, re­
prezentant wydawnictw „Katolika" w By­
tomiu.

Kandydatami do sejmu prowiacyonal- 
nego : Ks. Józef Wayda: Adam Napierał- 
ski: Urban Piątek; Jan Affa, budowniczy 
w Raciborzu; Paweł Bronzel; St. Weber; 
Aulich, sekretarz związkowy w Gdwlcach, An­
toni Pawleta: Jan Ekiart, dyrektor banku; 
Franciszek Godula, redaktor z Bytomia; Haj­
duk. buchalter z Opola: Kazimierz Malcze­
wski, dyrektor banku w Raciborzu; Józef Ku- 
żnik; konstanty Osadnik; Józef Wypich i Jó­
zef Witkowski.

Stanisław Stwora

S A L V E REGINA.

Jak smutno bije dzwon
— ostatnim błyskiem 

słonce dzień żegna nad cmentarzyskiem.

Jak smutno bije dzwon —
jak ptaków stada, 

strwożona leci myśl w mrok, co zapada.

Jak smutno bije dzwon —'kirem żałoby 
noc otuliła krzyża i groby.

Jak smutno bije dzwon —
ktoś śmierć wspomina —

...pokój umarłym —SALVE REGINA!

Następny numer „Wiadomości Kra­

ka wskic/i“, ukaże się w piątek 3 b. m. 

rano.
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MTW. SKIRMUNT POSŁEM W LONDYNIE. Prezy­
dent ministrów przyjął dzisiaj na audjencji ministra 
Skirmunta, który wyjeżdżaj tych dniach do Londy­
nu, gdzie obejmuje stanowisko po'ła Rzeczypospoli­
tej Polskiej przy królu Wielkiej Brytanii.

BUDŻET NA ROK 1923 — GOTOWY. W minist. 
spraw wewn. zakończono jut prace związane z usta­
leniem budżetu na rok 1923. Projekt budżetu ma być 
wniesiony do minislerjum skarbu juź w tygodniu 
bieżącym.

OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI DLA ŻOŁNIERZY 
urządzony staraniem VI Kota T.S.L., odbył się 30-go 
października w Krakowie, w sali kina YMCA. Przyby­
ło nań wielu oficerów i kilka tysięcy żołnierzy. Pa­
triotyczne przemówienie o Kościuszce wygłosił prof. 
Jan Zaręba, nastanie odśpiewali pjeśni polskich kom­
pozytorów p. L. Poczynkówna i p. por. Kaliński. Zna­
komita deklamtorka pi Zofja.Ordyńska, art dram, wy­
głosiła wesołe wiersze żołnierskie Aleksandry Jar- 
daena. Przygrywała orkiestra 20 pp.

CENY WĘGLA. W związku z podanemi wczoraj 
cenami węgla, Magistrat wyjaśnia, że cena 2.930 Mp. 
za 1 et tn. węgla obowiązuje tylko w składach hurto- 
wnych w mieście, w składach zaś na kolei cena za 
1 ct. m. wynosi 2.262 Mp.

NA WCZORAJSZY TARG dowieziono po raz pierw­
szy wielkie ilości ziemniaków, za które żądano 5.000 
do 6.000 Mp. za 100 kg. Ceny nabiału nie różniły się 
od cen na ostatnim targu.

ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU. Jak wiadomo, 
wyszło rozporządzenie, według którego od dnia dzi­
siejszego, tj. 1 bm. do 5 bm. włącznie nie wolno sprze­
dawać napojów alkoholowych. Przekraczający ten na­
kaz będą pociągnięci do surowej odpowiedzialności.

WYBORY W ZWIĄZKU ARTYSTÓW. Dziś odbyło 
Się zgromadzenie Związku, na którem wybrano pre­
zesem dra Marjana Szyjkowskiego, wiceprezesem dra
J. Flacha, członkami Wydziału Ludwika Stasiaka, L. 
Skoczylasa, Józefa Wiśniowskiego i A. Znamirow- 
Bkiego.

WYKŁAD PROF. POCHMARSKIEGO. We czwar­
tek, dn. 2 list, o godz. 7-mej wieczorem w sali Kol- 
legjum Wykładów Naukowych (JPynęk Główny. Lmja 
A—B 1. 39, II p.), odbędzie się odczyt prof. Bolesła­
wa Pochmarskiego, p. t „Ideologja czynu polskiego.,,

O BIBLIOTEKĘ ZAŁUSKICH. W sobotę, dnia 28 
paźdż. na licznem zebraniu Krakowskiego Koła To­
warzystwa historycznego w Czytelni Bibljoteki Ja­
giellońskiej przedstawił prof. Dr. Stanisław Turowski, 
który świeżo powrócił z Moskwy, stan akcji rewindy­
kacyjnej, w szczególności sprawozdanie z działalnoś­
ci ekspertyzy polskiej, wysłanej tam we WTześniu, ce­
lem obrony bibljoteki Załuskich oraz innych bibliotek 
i archiwów, podlegających zwrotowi przez Rosję na 
zasadzie traktatu ryskiego. Odkładając treść tego nie­
zwykle zajmującego sprawozdania na później, podaje­
my rezolucję, jaką po poprzedzonej dyskusji uchwalo­
no jednomyślnie na wniosek prof. Semkowicza.

,.Zebrani w Czytelni Bibljoteki Jagiellońskiej dnia 
38 paźdż. 1922 r. przedstawiciele inslytucyj nauko­
wych i kulturalnych Krakowa, uchwalają:

1. Wyrazić delegacji i ekspertyzie polskiej w Mos­
kwie pełne uznanie za wytrwałą i stanowczą obronę 
Bibljoteki Załuskich i innych zbiorów naszych, pro­
wadzoną w ciężkich i najniepomyślniejszych warun­
kach.

2. Wyrazić najwyższe zdziwienie, że przedstawi­
ciele nauki rosyjskiej sprzeciwiają się dokonanM aktu 
dziejowej sprawiedliwości, zrealizowania traktatu ry­
skiego i że czynią to imieniem międzynarodowej nau­
ki, która na zwrocie polskich zbiorów nic stracić, a 
wiele zyskać może.

3. Wezwać rząd do najenergiczniejszego poparcia 
akcji delegacji polskiej w Moskwie. Bibljoteka Załus­
kich, Towarzystwa Przyj. Nauk, Uniwersytetu war­
szawskiego, Archirum Generale Regni, Metryka Li­
tewska i wszystkie inne zbiory biblioteczne i archi­
walne, wywiezione z Polski, powinny bezwarunkowo 
w całości wrócić do kraju, zgodnie z postanowie­
niami traktatu ryskiego. Bez tego zwrotu nie można 
sobie wyobrazić zgodnego pożycia między obu sąsia­
dującymi narodami.

„STOLIKI WIRUJĄCE", odczyt pod pow. tytułem 
wygłosi p. A. Wodzinowski we środę 1 list, o godz.
7-mej,  w auli gimn. (Studencka 12) Wstęp dla człon­
ków Tow. Metaps. bezpłatny.

POLSKI ZWIĄZEK MUZYCZNO PEDAGOGICZNY 
zawiadamia swych członków, iż próba na najbliższy 
poranek uczniowski odbędzie się 5-tego list, w nie­
dzielę, o godz. 9.30 rano w Muzeum Przemysłowem, 
ul. Smoleńsk I. p. Przybycia przygotowanych uczniów 
oczekuje.

DRUGI I OSTATNI SEANS DR. TO - RHAMY I DR. 
RADWANA w Krakowie wypad! podobnie jak pierw­
szy doskonale. Publiczność z zapartym tchem śledzi­
ła doświadczenia naukowe głośnego hypnotyzera.

W SPRAWIE ENUNCJACJI, zamieszczonej wczo­
raj w_ „Wiadomościach Krakowskich", a dotyczącej 
red. E. Haeckera, zaznaczamy, ze redakcja „Wia­
domości" nic nie ma wspólnego z tą enuncjacją, która 
zamieszczona została w dziale płatnych inseratów.

UKOŃCZENIE BUDOWY NAWIERZCHNI NA UL. 
POTOCKIEGO. Trwające od szeregu miesięcy prace 
około budowy nowej nawierzchni na ul. Potockiego, 
zostały wczoraj ukończone. Ulica ta w całej swej roz­
ciągłości wyłożona została kostką kamienną.

CUDA SIĘ DZIEJĄ w senzacyjno- awanturniczo - 
egzotycznym dramacie ze słynnym . Harry Peelem, 
który z narażeniem własnego życia wykonuje sze­
reg niebezpiecznych i karkołomnych atrakcyj, trzy­
mających widza w największem napięciu.— Od śro­
dy dn. 1 bm. w kinoteatrze „Sztuka" ul. św. Jana 6.

WŁAMANIE DO KANCELARII DYR.'GIMNAZJUM. 
Onegdaj w nocy jacyś niewyśledzeni sprawcy włamali 
się do kancelarji dyr. gimnazjum św. Jacka w Krako­
wie przez okno, wytłoczywszy szybę. Złodzieje splon- 
drowawszy biurka, wykradli pieczęcie urzędowe gim­
nazjum i zabrali 50.000 Mp. w gotówce.

NAPAD RABUNKOWY. Przed kilku dniami o pół­
nocy szedł gościńcem do stacji kolejowej Bogumito- 
wice-Ciężkowice koło Tarnowa Chaim Klein, ze swo- 
[jemi dwiema córkami 18-letnią Ryfką i 20-letnią Cha- 

ją. .W odległości pół kim od stacji zbliżyło się do 
Kleinów dwóch mężczyzn, z których jeden nie wy­
mówiwszy ani słowa rzucił się na Kleina a uderzy­
wszy go jakiemś narzędziem w głowę, obalił na zie­
mię. Bandyci zrabowali Kleinowi 300.000 Mp., poczem 
córkom napadniętego aikradli z torebek ręcznych bi­
żuterię oraz różne dróbne przedmioty, łącznej war­
tości 535.000 Mp. Bandyci po dokonanym rabunku 
zbiegli.

Pod zarzutem tej zbrodni aresztowano braci Jana 
i Tomasza Truchanów z Ciężkowic.

UCIECZKA SZPIEGA Z WIĘZIEŃ. Z więzień są­
du okr. karnego w Krakowie, zbiegł onegdaj szpieg 
czeski Józef Hlavis i umknął do Czech. W aferę • 
szpiegowską wmieszanych jest szereg osób zarówno 
w Krakowie jak i na prowincji. Władze policyjne, 
które wpadły już na ślady zorganiaowanej akcji szpie­
gowskiej, dokonały licznych aresztowań.

Z kraju.
(Z) DAR JUBILEUSZOWY DLA ZASŁUŻONEGO 

POLSKIEGO OFICERA. Z okazji 65-lecia pracy nau­
kowej prof. Benedykta Dybowskiego znanego zoologa 
polskiego, przeznaczył dla niego minister oświecenia 
publicznego zasiłek jubileuszowy w kwocie 1 miljo- 
na marek. Prof. Dybowski liczący obecnie 90 lat, 
przebywa we ‘Lwowie i cieszy się pełnią władz umy­
słowych.

PREZYDENT M. WARSZAWY USTĘPUJE. (Z) Pre­
zydent m. Warszawy p. Nowodworski zgłosił rezy­
gnację z zajmowanego stanowiska a to z powodu za­
mianowania go sędzią Najwyższego Trybunału Admi­
nistracyjnego.

(Z) SŁOWACZYZNA W ZAUFANIU DO POLAKA. 
We Warszawie bawi delegacja robotników polskich, 
zamieszkałych na Słowaczyźnie i Rusi Karpackiej. 
Delegacja wręczyła ministrowi spraw zagr. podanie 
z prośbą o pozostawienie na dotychczasowem stano­
wisku- kierownika wicekonsulatu polskiego w Koszy­
cach, p. Lechowskiego.

(Z) ZE ZJAZDU DYREKTORÓW TEATRÓW MIEJ­
SKICH. We Warszawie odbył się zjazd dyrektorów 
teatrów miejskich z całej Polski Na zjeżdzie uchwa­
lono protest przeciw stanowisku magistratu warszaw­
skiego wobec dymisji p. Lorentowicza. Zjazd postano­
wił również nie przyjąć rezygnacji p. Lorentowicza 
ze stanowiska przewodniczącego ziazdu.

OPIECZĘTOWANIE PRYWATNYCH RADIO-STA- 
CYJ W WARSZAWIE. Min. Poczt i Telegr. opieczę­
towało stację radiotelegrafów i radiotelefonów, urzą­
dzoną i eksploatowaną przez „Expres Poranny" i 
„Kurjer". Jako motywy konfiskaty podane jest to, 
że powyższe wydawnictwa nie posiadały koncesji 
państwowej' na założenie i eksploatację radiostacji.

Ze świata.
CZWARTY KONGRES III. MIĘDZYNARODÓWKI. 

Dzienniki angielskie donoszą z Rvgi, że w Moskwie 
odbędzie się w listopadzie czwarty kongres ni. mię­
dzynarodówki. W kongresie weźmie udział Lenin, 
który po powrocie do zdrowia podjął swoją działal­
ność polib-^zną.

POLSKI KURATOR SZKOLNY NA ŁOTWIE. Ku­
ratorem polskiego szkolnictwa w republice łotewskiej 
mianowany został p. Kiełpsz. Mianowanie nastąpiło 
w porozumieniu z towarzystwami oświatowemi pol- 
skiemi.

ŚLUB. Dnia 14 października b. r. odbył się w Po- 
biednie w Snnockiem, ślub p. Stefana Myczkowskie- 
go, s-Tia Stefana i Sabiny z Pawlikowskich, właści­
cieli dóbr w Jarosławskiem, z p. Anielą Truskolaską, 
córka Dr. Ernesta, sędziego okręgowego w Krakowie 
i Marji z Morawskich.

(s) POGRZEB ŚP. EDMUNDA RYGIERA, zasłużo­
nego i cenionego artysty dramatycznego, którego 
zwłoki sprowadzone zostaną z Torunia do Krakowa — 
odbędzie się w piątek, z kaplicy cmentarza rakowic­
kiego. 

TEATR. LITERATURA, SZTUKA
Z TSATBU IM- J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj i jalre 

z racji świąt po dwa przedstawienia: po południu 
„Młynarz i jego córka", wteczorem ..Dziady." którvch 
wznowienie w bieżącym sezonie obudziło tak żywe 
zainteresowanie, zwłaszcza wśród publiczności za­
miejscowej, zgłaszającej się codziennie do Dyrekcji 
w sprawie większych wycieczek, zjeżdżających do 
Krakowa na przedstawienie „Dziadów." „Dziady" gra­
ne będą prócz jutra także i w piątek 3 bm., oraz pa­
rę razy w tygodniu- przyszłym.

W sobotę 4 bm. wraca na afisz „Maria Stuart" 
Słowackiego,. z p. Fance wieżową w roli tytułowej; 
sukcesowa zaś sztuka Jewreinowa „To,, co najważ­
niejsze" ukaże się po raz 11-ty w niedzielę 5 b. m., 
oraz kilkakrotnie w przyszłym tygodniu.

W niedzielę 5 bm. po południu i w poniedziałek 
6 bm. po raz ostatni „Młynarz i jego córka."

Z BIELSKA. W sobotę 4 bm. przyjeżdża teatr kra­
kowski im. J. Słowackiego na jeden występ do Biel­
ska z pogodną komedią autora „Drugiego męża", któ 
ly- w 'świetnem wykonaniu artystów krakowskich 
zdobył sobie wielki sukces u publiczności bielskiej. 
„Pan Poseł" obszedł tryumfalnie wszystkie sceny pol­
skie, pokazany zaś u nas w czasie obecnym, zyskał 
na aktualności, ze względu na czas wyborczy.

„WĘDROWIEC I KOBIETA," sztuka w ezterech 
aktach „z życia obcego" Maksymiliana Woronicza 
wejdzie w reżyserji p. Węgierki, od piątku na scenę 
teatru „Bagatela." Młody autor, znany dotąd jako u- 
talentowany nowelista i poeta wystąpił ze sztuką, 
która wystawiona niedawno na scenie Bogusławskie­
go w Warszawie obudziła żywe zainteresowanie w ko? 
łach literackich. „Wędrowiec i kobieta" ujmuje i 
przeprowadza w pewnej artystycznej linii stosunek 
mężczyzny do kobiety na He przewrotu. iaW się do- j 
konał w społeczeństwie rosyjskiem. P. Weronicz ba­
wiąc przez lat siedm w Rosji, z tego trzy lata jako i 
urzędnik w polskim konsulacie w Moskwie miał spo- i 

i

sobność do interesujących wrażeń i przeżyć, które 
posłużyły za kanwę do napisania z głęboką prawdą 
psychologiczną ujętego dramatu.

W sztuce bierze udział prawie cały pereonal arty­
styczny teatru „Bagateli."

Z TEATRU „BAGATELA". Dziś, we środę pop. po 
cenach 40 proc, zniżonych po raz 20 „Sublokatorka" 
komedja A. Grzymały -Siedleckiego. Wieczorem 
„Szklanka panny Iwodej", arcywesola komedja wło­
ska H. Balbo, w koncerlowem wykonaniu z gościn­
nym występem p. Anny Zielińskiej, w której to sztu­
ce p. Zielińska wystąpi po raz ostatni

We czwartek dwa przedstawienia pop. po cenach 
40 proc, zniżonych „Carewicz" G. Zapolskiej, ostatni 
występ p. Zielińskiej w roli Soni. Wieczorem fran­
cuska farsa ..Florette i Patapon" M. Hennenuin‘a.

MĘCZEŃSKA NOC KANDYDATÓW KRAKÓW- 
SKICH roztoczy swe misterja śmiechu i satyry w sa­
li „Bagateli" w nocy d. 4 b. m. Wielka rewia przed­
wyborcza pióra znanej z ciętego dowcipu p. Jadwi­
gi Migowej, w której przesuną się sylwetki faktycz­
nych i niedoszłych kandydatów na suwerenów i se­
natorów, oraz postacie wyborców i wyborczyń, ode­
graną zostanie przez pierwszorzędne siły wszystkich 
teatrów krakowskich. Reżyserję rewji objął dr. Zy­
gmunt Nowakowski, artysta teatru im. Słowackiego.

OPERA I OPERETKA. Dzisiaj wspaniała opera 
D‘Alberta „Zamarłe oczy". We czwartek gościnny 
występ znakomitego basisty opery włoskiej w Medio­
lanie, który w przejeździ® do Warszawy uproszony 
został na jeden występ w Krakowie w operze Gou­
noda „Faust". W przygotowaniu jesj senzacyjn* ope­
retka „Orlątko".

W poniedziałek 6. b. m. odbędzie się przedstawie­
nie dla urzędników Tow. „Zespół". Bilety po zniża­
nych cenach do nabycia w sklepie odzieżowym przy 
ul. Jagiellońskiej.

JADWIGA LACHOWSKA, która praed dwoma la­
ty odniosła w Krakowie niebywały sukces i która 
zagranicą jest sławioną w rzędzie śpiewaczek tej iraa- 
rv. co Jer.tza. Farrari. Sa!vaUni, wystąpi w Krako­
wie tylko jeden raz. a to w piątek 8 listopada b. r.— 
Po jej koncercie w Warszawie w dniu 27 bm. pisel 
jeden z recenzentów: „Lachowska jest nietylko świe­
tną śpiewaczk" operową, ale także niezrównartą pieś­
niarką. Jej rtos piękny, duży, w całej ewej Aali «da» 
chętny, oraz temperament iście południowy sprawto. 
ją, że Lachowską jest nlezapotnnianem i czarująceai 
zjawiskiem na estradzie."

REPERTUAR TEATT^W KRAKOWSKU® 
Teatr im. Juliusza Blowackiaga.

Środa o godz, 3-ciej popoł.: „Młynarz i Jego 
jego córka".

Środa wieczór o godz. 7-mej: „Dziady".
Czwartek o godz. 3-ciej popoł.: „Młynarz £ 

córka".
Czwartek wieczór o godz. 7-mej: „Dziady". 
Piątek: godz. 7. „Dziady".

Teatr „Bagatela-.
Środa popołudniu: „Sublokatorka" feeny 40 proc, 

zniżone)
Środa wieczór: „Szklanka panny młodtej” 

(występ A. ZielińsKep.
Czwartek popoł.: „Carewicz" (40 proe. zni­

żone).
Czwartek wieczór: „Florette i Patapon". 
Piątek: „Wędrowiec i kometa" (PremjeraJ.
Sobota popoł.: „Szklanka panny młodej".
Sobota wieczór: „Wędrowiec i kobieta".
Sobota, wieczór 11.15: „Męczeńska noc kan­

dydatów krakowskich".

TEATR MIEJSKI OPĘTA I OPERETKA.
Środa: „Zamarłe oczy"..
Czwartek: „Faust".
Piątek: „łabędź ze wschodu-^
Sobota: „Żydówka". 

Z RUCHU WYBORCZEGO.

Prawa i obowiązki 
członków Konisyi wyborczych 

i mrtśw zaufania.
' A. C zł ó n e k Komisji.

Przychodzi do lokalu wyborczego punktualnie 
o godz. trzy kwadranse na 9-lą i nie opuszcza 
sali ani na chyrilę, aż do obliczenia głosów.

Przed rozpoczęciem głosowania kontroluje sią 
urnę wyborczą, czy nie ma dna podwójnego lub 
czy nie-wrzucono do niej przedtem kart do gło­
sowania W czasie głosowania członek komisji 
uważa, by nie naruszano tajemnicy wyborów 
(przez oglądanie kart do glosowania). Członek 
komisji pilnuje, by wszyscy wyborcy mogli swo­
bodnie glosować, by nikt nie glosował na obce 
dokumenty osobiste, wreszcie by nikt nie odda­
wał głosu dwa razy. W tym celu zaznacza (2"* 
członków komisji) w spisach wyborczych, że da­
ny wyborca oddal glos.

Na sali wyborczej władzę sprawuje przewod­
niczący komisji (urzędnikom państwowym i 
miejskim nie wolno wydawać flh sali żadnych 
zarządzeń. O ile zachowują się nieodpowiednio, 
należy domagać się ich usunięcia z sali). Czło­
nek'komisji, jeżeli stawia wniosek I.ub domaga 
się wydania jakiegokolwiek zarządzenia, zwra-
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ca się z tem do przewodniczącego, który wniosek 
ten poddaje pod*glosowanie. Wniosek i wynik 
glosowania winien być wpisany do protokołu.

O gotlŁ 6-ł.ej wieczór zamyka się lokal wybor­
czy. Wyborcy znajdujący się w lokalu wybor­
czym mają jednak prawo oddać głos. Rozpoczy­
na się obliczanie głosów. Przewodniczący otwie­
ra urnę i liczy koperty, jednocześnie jeden 
z członków komisji ustala liczbę wyborców, któ­
rzy glosowali. Te dwie liczby muszą się zgadzać. 
O ile się nie zgadzają, należy liczyć ponownie. 
Jeżeli mimo kilkakrotnego przeliczania liczby 
się nie zgadzają, należy fakt ten zanotować 
w protokóle.

Następnie jeden z członków komisji wyjmuje 
karty glosowania z kopert, ogląda je, oddaje prze­
wodniczącemu, który je głośno odczytuje, oka­
zuje mężom zaufania, oddaje innemu członkowi 
komisji do sprawdzenia i przechowania aż do u- 
kończenia obliczenia. Dwa; inni członkowie ko­
misji czynią równocześnie odpowiednie notatki. 
Te notatki muszą się zgadzać z ogólną liczbą 
oddanych głosów.

Najlepiej układać karty glosowania dla Każdej 
listy osobno (uważać, by nie było tak zwanych 
pomyłek, by się karty nie pomieszały). Osobno 
układa się głosy nieważne, oznaczając je nu­
merami porządkowymi. Ilość unieważnionych 
głosów należy zanotować w protokóle.

Kiedy komisja może unieważnić glos?
1) Jeżeli kartę głosowania włożono dc pie- 

ostemplowanej koperty. Członek komisji musi 
zatem uważać, by wszystkie koperty były ostem 
plowane pieczęcią urzędoprą. 2) Karty, na któ­
rych obok numeru listy, na który wyborca glo­
suje, umieszczono jakikolwiek dopisek. 3) Karty 
koloru innego niż biały. Jeżeli jednak karta 
jest koloru jasno-szarogo. głos jest ważny. Nie­
ważne bezwarunkowo są karty ziólone, czer­
wone itd. 4) O ile w kopercie, znaleziono dwie 
karty do głosowania, opiewające na dwie różne 
listy, głos jest nieważny. Jeżeli zaś znaleziono 
dwie karty, opiewające na tęsamą listę, głos 
jest ważny i liczy się za jeden.

Po obliczeniu głosów odsyła się karty do gło­
sowania koperty i protokół (zapakowane i opie- 

.pieczętowane) do komisji okręgowej.'
B) Mężowie zaufania.

Partyjni mężowie zaufania, wyznaczeni przez 
pełnomocnika listy okręgowej, wchodzą do ka­
żdej komisji obwodowej. Mąż zaufania otrzy­
muje legitymację i przychodzi do lokalu wy­
borczego o godz. 8.15 rano. Zakres działania 
mężów zaufania jesi prawie taki sam, jak człon­
ka komisji, z tą różnicą, że mężowie zaniania 
nie Morą udziału w głosowaniach komisji. Mo­
gą natomiast zwracać się do przewodniczącego 
we wszystkich sprawach. Np. winni oni pilno­
wać, by w lokala wyborczym ani jego najbliż­
szej okolicy nie uprawiano agitacji, nie wci­
skano wyborcom kart do glosowania itd. W tyra 
wypadku należy się zwrócić do przewodniczą­
cego komisji z żądaniem wydalenia osoby agi­
tującej.

Po zamknięciu glosowania mąż zaufania zo- 
istaje w lokalu wyborczym i bierze udział w ob­
liczeniu wyników Głosowania w ten sposób, iż 
przewodniczący musi podawać mężowi zaufa­
nia każdą kopertę do głosowania,' po wyjęciu 
jej z koperty.

W razie nieformalności może mąż zaufania 
(i członek komisji) odmówić podpisania proto­
kołu i podać przyczyny, dlaczego odmawia 
podpisu.

Takie są prawa i obowiązki członków komi­
sji mężów zaufania w komisjach wyborczych 
którzy winni wypełniać swe obowiązki sumien­
nie i spokojnie, bacząc przedewszystkiem na to, 
by nie popełniano nigdzie nadużyć wyborczych.

Skład komisji wyborczych do Sejmu i Senatu 
ióst ton sam. Wszyscy członkowie komisji i mę­
żowie zaufania winni stawić się w.lokalu wy­
borczym 5-go i 12-go listopada.

Chrześcijański Związek Jedności 
Narodowej komunikuje: Najbliższe a 2a 
razem ostatnie zgromadzenia przedwyborcze 
odbędą się w sobotę 4 b. m. Szczegóły zo­
staną podane w następnym numerze „Wiado 
mości Krakowskich".

Unia narodowo "Państwowa ko 
munikuje, że w dniu dzisiejszym (1-go b. m.) 
odbędzie się zwołane przez nią zgromadzenie 
obywatelskie w lokalu Stów, kupców, Dietlów 
ska 45. Przemawiać będą kandydaci listy 
Nr. 10.

Zgromadzenia wyborcze Związku 
narodowo-żydowskiego. Biuro wy­
borcze Zw. nar.-żyd. komunikuje: W Krako 
wie odbędzie się we środę, dnia 1 b. m. zgro 
madzenie wyboicze w Podgórzu w bożnicy 
Stahla przy ul. Twardowskiego. Początek o 
godz. 7 wieczorem. Referent dr. Ign. Schwarz- 

I bart. Tego samego dnia odbędzie się o godz. 
wpół do 8 wieczorem w wielkiej sali kahału

I przy ul. Krakowskiej zgromadzenie kobiet. Re­
ferenci dr. Szymon Feldblum, G. Lindenbaum

I i dr. Leon Kohn. We czwartek, dnia 2 b. m. 
| odbędzie się w bożnicy „Bnej Emuna“ przy 

Nowym Placu zgromadzenie wyborcze. Po­
czątek o godz 7 wieczorem. Referent poseł 
dr. Thon. W Mielcu odbędzie się we czwar­
tek, dnia 2 b. m. zgromadzenie’ wyborcze, na 
któjem przemawiać będzie dr. Ign. Schwarzbart.

Jap. matą wyglądać Kartki 
wyborsie? *

Generalny komisąrz wyborczy komunikuje: 
„Z kilku stron otrzymał generalny komisarz 
wyborczy wiadomość, że niektóre stronnictwa 
w walce *yborcze|, nie przebierając w śród 
Lach, r.złzućąją kartki wyborcze z numeiem 
listy wyborczej przeciwnika, ale wydrukowane 
bądź na papierze kolorowym, bądź z dodat­
kami, które muszą za sobą pociągnąć unie­
ważnienie głosu. Przypomina się zatem wy­
borcom, że waż^te są przy głosowa­
niu tylko kartki białe, zawierające 
jedynie słowami lub cyframi nu­
mer listy kandydatów, na którą 
wyborca oddaje swój głos.

Obojętną jest rzeczą, czy numer odbity jest 
mechanicznie, lub pisany (art. 70 ord. wyb. 
sejm.). D'a uchylenia wątpliwości donoszę, że 
takie znaki, jak kropka, przypadkowy kleks 
niedokłaaności druku, « Ht tylko niema wątpli 
wości co do samego numeru, nie mogą być 
powodem do unieważnienia karty. Rzecz pro­
sta, że gatunek papieru nie może być powo­
dem unieważnienia głosu; obowiązuje tylko 
bowiem biały papier-, przyczem odcienie 
nie grają również roli. Nie jest również 
wadą, jeżeli nunter prześwieca na 
drugą stronę karty.“

31. pażdasernika 1923 r.

Giełda KraitowsKa
Na rynku walutowym nastąpiła pawna stabilizacja 

kursów walut wysokowartościowych — natomiast 
spadły waluty malowartościowe a mianowicie: marki 
niemieckie, korony austriackie i czeskie.

Ruch w papierach dywidendowych bardzo silny. 
Liczne transakcje odbywały się przeważnie po kur­
sach zwyżkowych. Poszukiwano silnie P. T. H., Ćmie­
lów, Polską Naftę i t. d.

Płacono w Krakowie za
Dolary ............................. 14700

.. kanadyjskie ..... —
Franki francuskie................................ 1040-1020

., belgijskie ...... , 940

. szwajcarskie......................... —
Funły angielskie ....... 65000
Marki niemieckie............................... 3'15-3'25
Korony austryackie........................ 193/4191/4

_ węąierskie ........................ —
„ czeskie ...... 470-465

Dynary . ........................ .... —
Lei rumuńskie..................................
Liry włoskie................... .....
Floreny holenderskie...................

Waluta nurkowa
olliroif. tranokeya
110T— 1075-1000'— 

3Ź00,_ —
650'— —
450'- 425-430

9500'— 9200-9300'—

łiteye Tow. Sand!. ) arzsm.: 
Polskie Tow. hand, 1000'— 
„Pharma" . . . 3430.— 
Polski Qlob . . . 550- 
Żealuia polaka . 400'— 
Zieleniewski . . . 9ÓOO'—

. 2300'- 3100'- 
.120'20'—1.3000
. 2800'— 3200‘- 
. 1200'— 1500'- 
. 8700'— 9000'- 
15500'—17503 - 
8703'- 92-90'- 
2400 — 2700 - 
1600— 1800-— 
6590-- 7000'- 
3000'- ’40ó'-

Parowozy . . 
H. Cegieiski . 
„Trzebinia'' . 
„Pocisk" . . 
„Gói ka” . . 
Siersza . . . 
„Tepege" . . 
Polska nafta . 
„Per.et" . . 
Mydło . . . 
„Krakus" . .
Chodorów . . . 6520'— 6S00'
Elektrownia Siersza 9'30'— 1100'- 
Rutornotor . . . 1000'—■ 1330'- 
Ćmielów .... 3200'- 3700'■
Bank Przemysłowy 1030— 1303'—
Bank Małopolski 1500'— 1900'—

GSetda seiuajC-rrska.31. paźdz. Berlin 0'125/8 
Holandya 216*.'?, Nowy Jork 554, Londyn 2472 
Paryż 38.60, Medjplan 22.20, Praga 17.55. Budapeszt 
0.22, Bukareszt 3.60 Zagrzeb 2.23, Sofia. 3.80. War­
szawa 0.031'2, Rusin kor. stempl. 0.0078, Wiedeń 
0.0073.

Warssawa (teł. wł. Z.) G'®ł'«la. Waluty zagra­
niczne mocno. Dolar 14109. Frank 990. Marka 
niem. 3 15 Londvn 63000. Wiedeń 20. Milionów- 
ka 1720.

Giełda zbożoiwa.
Warszawa. (PHT . Giełda zbożowo-towarowa:- 

siemie lniane 60.000, żyto poznańskie 118 funtów 
wagi holenderskie 28.800—29 150, żyto małopol­
skie 29.000, owies poznański 26.000— 27.000,owies 
jednolity kresowy 26.000, kuchy lniane 24.000— 
24 550. Wszystkie ceny powyższe są podane franko 
stacya załadowania. Ponadto notowano kaszę 
jęczmienną 44.0-90, owies poznański 25,500, otręby 
żytnie 12.000, franko Wcszawa.

Walne rjronr’-’***!® czIonfcówZwIąsku 
Przemysko&cóta* ZfcSs. odbę­
dzie się we czwartek 2 listopada •>. r. o godz. 5 
po poi w krak. |zbi« Mndtowal,

Miliardowa zamówienia sowieckie w 
Polsce. (Zfc Handlowi delegaci bolszewiccy 
w Warszawie poczynili w ostatnim czasie ogromne, 
sięgające miliardowych sum zamówienia u firm 
polskich. Między Innymi zawarli z pewną firmą 
polską kontrakt na sumę 72 miliardów marek.

Część akcyj Banku Mandlowega w ręce 
angieisśle. (Z) Od kilku tygodni przebywa w 
Londynie człondk znanego z miliardowych nad­
użyć Banku Handlowego, który przygotowuje 
grunt pod umowę, mocą której część akcyj tego 
banku ma .przejść w ręce angielskie.

ze SPORTU.
Crac8v:@ # Uznaniu.

'.V niedzielę gośc^-c* Cracovią w Poznaniu 
i zwyciężyła tamtejszą Wartę, mistrza Poiski 
północnej 2: 1. Zazn-czyć należy, że Craco- 
via grała w składzie bardzo osłabionym, bo 
bez Kałuży, Gint1?., Cikowsklego i Misl.echa, 
a więc najlepszych swych graczy.

LwfŁw, 29 paźd7.iernika (PAT). Dzisiejsze 
zawody piłki nożnej pomiędzy Pogonią (Lwów) 
a Makkabi (Kraków) zakończyły się wynikiem 
5:0.

Lwów, 29 października (PAT). 'Dzisiejsze 
zawody piłki nożnej o mistrzowstwo klasy B, 
pomiędzy Pogonią (Stryj) a Hasmoneą, za­
kończyły się wynikiem 3: 3.

Posada.
Cnego czasu stało się, że państwo Kikiewi- 

czowie zdeawuowali w katastrofalny sposób mo­
je metody pedagogiczne i dydaktyczne, co pocią­
gnęło za sobą, żem od czternastu dni nie jadł 
kolacyi i nie miał ani lisa w kieszeni. Marnego 
lisa, miły Boże, co to dziś znaczy? Stracić ko­
chankę to jest- straszna rzecz, pJe przekonałem 
się, że stracić posadę, to co najmniej warte całe­
go roju hurysek. Para bucików poszła na anon­
se, druga zdarła się w poszukiwaniu nowej po­
sady. Okropnie brzydką jest rzeczą słyszeć przez 
mnóstwo dni z rzędu raz za razem: — Niepo­
trzebny... nie mamy nic do rozporządzenia. A 
najbardziej irytujące to częste niby humanitar­
ne: — owszem, bardzo dobrze, przyjdź pan na 
drugi raz.

Poszła zatem ostatnia rzecz, którą mogłem 
sprzedać: ubranie.

Po dwóch rzeczonych tygodniach ambieye mo­
je bardzo spadły i byłem gotów do wszelkich u- 
slug... Przechodząc ulicą Krwawą przeczyta­
łem:

— Potrzebujemy roznosicieli gazet.
Batóżo sympatyczny pan, z takimi dwoma ko- 

chancmi bruzdami pod oczyma i uprzejmą bród­
ką hiszpańską przyjął mnie w swem biurze.

— Czy już pracowaliście w tem zajęciu?
— Nie pracowałem, ale to takie łatwe!
— Ho ho! Łatwef To się tak mówi. Łatwe! 

A co tydzień zmieniam ludzi. Ten gazetę na pa- 
seczek, ten za różno, ten pod fałszywy numer, 
tamten upomina się o napiwki..

— Panie dyrektorze jęczałem. Na mnie się 
pan nie zawiedzie.

— Dobrze, podobacie mi się. Przyjmuję was. 
Jutro o szóstej rano.

Wzruszony takim nawałem szczęścia osuną­
łem się na krzesło. A może także z głodu.

— No no, mówił poczciwie dyrektor, tu się nie 
siedzi, idźcie do domu.

-Tuż byłem na ulicy, gdy słyszę głośne woła­
nia:

— CzłowiUp, człowieku!
To panna sklepowa wzywała mnie jeszcze 

raz do dyrektora.
—- Aha, a czy umiecie czytać?
—, Czy ja umiem czytać? Jestem studentem 

astronomii. Proszę .legitymacya!
— Col?
Wiadomość o strajku wszystkich dzienników 

niebylaby bardziej poruszyła dyrektora ajencyi.
-- Proszę niech pan siada. Więc pan...
— lak, de mogę r.ic innego znaleśćl
— Ja pana nie mogę przyjąć,

- D,acze..'o?



woiaiM w atmanu ^unsirowanego Kuryera t-odzicnnego ,w Krakowie — pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


